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Telegraficzne wiadomości. 

Wiedeń, 21. Lutego — Głószą, że francuski poseł przy lutajszym 

dworze Delacour, mianowanym został posłem w Konstantynopolu, Bour 
going zaś poslem przy dworze w Wiedniu. 

Cesarz łaskawie przyjął deputacyą węgierską. 

Minister skarba oświadczył swe zadowolenie giełdzie za jéj zacho 
wanie się w ostatnich dniach. 

Wiedeń, 22. Lulego — W ciągu wczorajszego dnia polepszyło 
się nieco cesarzowi Jmci i przepędził noc spokojnie z małemi przerwami. 
Dziś czuje się pokrzepionym i podpisał kilka spraw gabinetowych. 

Obywatel Etlenreich, który z pułkownikiem O*”Donnellem mordercę 


schwytał i powalił na ziemię, otrzymał od cesarza Jmci krzyż kawaler- 
ski Franciszka Józefa. i 

Paryż, 2I. Lutego. — Wczora zostali przedstawieni członkowie 
ciała prawodawczego z małżonkami cesarzowej. 

Powiadają, że pan Brennier nie jest przeznaczonym do Konstanty- 


nopola. 


Berlin, 23. Lutego. — Naj. Pan raczył nadać nadkoniuszema J. C. 
W. wielkiego księcia następcy tronu rosyjskiego, tajnemu radzcy Toł- 
stojowi order orła czerwonego pierwszćj klasy, nadwornema marszałko- 
wi księciu Michałowi Koczubejowi, order orła czerwonego drugićj klasy, 
radzcy tytularnemu i tajn. sekretarzowi J. C. W. wielkiej księżnćj na 
stępczyni tronu Moritzowi, order orła czerwonego czwartej klasy; tu- 
dzież bankierów M. A Rothschild i Synowie w Frankfurcie nad Menem 
zamianować nadwornemi bankierami J. K. Mei. 


Berlin, 22. Lutego. — O zawartym układzie handlowym pomiędzy 
Prusami a Austryą pisze Kreuzzeitung co następuje: układ ten jest 
jednym z najobszerniejszych, które w dziedzinie handlowej polityki Z0- 
staly zawarte. Naprzód zawiera układ handlowy i żeglugi, następnie 
układ celno kartelowy, nakoniec kartel monetowy W układzie handlo- 
wym umówiono całe szeregi przedmiotów wolnych od cła, w osobné zaś 
taryfie znajdują się wymienione towary, które będą przepuszczane po 
zniżonćj opłacie celnćj. Liczba przedmiotów wołnych od opłaty jest 
bardzo wielka. Z tych niektóre przytaczamy, garnczarskie wyroby bez 
i z glazurą, węgle, cynk, fabrykaty z młynów, jako kasza, mąka, ma- 
karony i t. d. papier nieklejony, książki, mapy, nuty, ryciny, bydło i t. d. 
Układ ten jest zawarty na lat 12, od 1. Stycznia 1854 do 31. Grudnia 
1865, ale (yika między Austryą i Prusami, zastrzeżono przytem przystęp 
do niego państwom niemieckim, które na dniu 1. Stycznia 1854 należeć 
będą do związku celnego, Równie wolno przystąpić do tego układu pań- 
stwom włoskim, które należy do związku celnego austryacko włoskiego. 

Wrocław, 19. Lutego, — Z listy umarłych w zeszłym tygodniu 
wyjmujemy: na cholerę 32, na kurcze 24, na Žarnice 20. W ogóle 147 
osób. ©d 17. do 18. zachorowało na cholerę H, umarło 4, wyzdrowiało 1. 
Od 18. do 19. zachorowało na cholerę 16, uwarło 8, wyzdrowiało 1. 
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Paryż, d. 18. Lutego. — Monitor ogłasza dekret cesarski pod- 
wyższający żołd dzienny po oficerów o 10 centimów. Podwyższenie 
to żołdu dotyczy wszelkićj broni, a nawet żandarmeryi. W sprawozda- 
niu poprzedzającem ów dekret powiedziano : żołd wojskowy niezostaje 
w harmonii z rozmaitemi stanowiskami, które tworzą powszechną organi- 

acy armii i społeczne obowiązki. „Skoro faipar źródła kraju po- 
pa powinien żołd wielu stopni niezwłoc zhie =. powiększony i przy- 
em zacząć należy od bardzo ważnej klasy podoficerów, Niedostate- 
czność tego żołdu tak jest znaną, że od dawnego czasu rzeczą tą jego 
cesarska mość bardzo się zajmował. W rzeczy Same) potrzebą okazała 
SIę nieodzowną, aby podoficerowie pobierali żołd dostateczn y, aby 
mogli wydołać ciężarom, które ich tłoczą, a które wyply wają ze służby 
I z zasady karności, iż jako przełożeni żyć inaczćj n873, jak ich pod- 
władni. Rzeczą także jest ważną, zbliżyć ich do oficerów, pomiędzy 
tórymi wielu z nich figurować będzie; jest to też środek, utrzymania ich 
Pod chorągwiami, gdzie głównie o to chodzi, aby długo pod niemi zo- 
stawali, Dotąd Życzenie niepowiększania wydatków państwa, głównie 
wzyniało się do odwłoki tego polepszenia stanu podoficerów, ale 
W chwili, gdzie przez zmniejszenie armii zmniejszają się powszechne ko- 

w departamencie wojennym, zdaje się rzeczą odpowiednią, skoro 
Przez przeznaczenie małćj sumy, tćj potrzebie się zapobieży. 
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Dwór cesarza duchowny składa się: pierwszy jałmużnik, biskup 
w Nancy, drugi jałmażnik, ksiądz Tirmarche, proboszcz w Ham (będzie 
miał tytul biskupa iz partibus infidelium). NWielk wikary jałmużnika 
Delalle. Pierwszym kapelanem Mallais, drugim kapelanem Versini, trze- 
cim kapelanem Liabent, dalszym kapelanem Laines, sekretarzem Quin 
Lacroix. 

— Potomek pierwszćj familii algierskićj książe Sid Mohamed przy- 
był do Paryża. Rodzina jego odznaczała się jeszcze za czasów Bonapar- 
łego, kiedy ten ruszył z armią do Egiptu, swém przywiązaniem do Fran- 
cyi. Dziad jego dostarczał mąki armi francuskiej i nieprzyjmował za to 
żadnych pieniędzy, chociaż jenerał Bonaparte żądał tego liwerunku. Ro- 
dzina rządziła dawnićj prowincyą algierską. l 

— Na przyszłą jesień ma być zorganizowaną wielka flota. 

— Augsb. pozna pisze z Paryża, że kiedy pan Kisselew w końcu 
Listopada wrócił z urlopu do Paryża, przywiózł z sobą własnoręczny 
list cesarza rosyjskiego, w którym mu radził, aby się niepospieszał ze 
zmianą formy rządu, chociaż mocarstwa zagraniczne życzą sobie przy- 
wrócenia monarchii we Francyi,, jednak dla utrzymania pokoju życzą 
sobie, aby przewidziany kaja |. dopiero po dojrzałćj rozwadze na- 
stąpił. Gdy teraz na dnia, 2, Grudnia zostało casarstwo ogłoszone, od- 
powiedział Napoleon III. na.pismo cesarza rosyjskiego. W nićm oświad- 
czył, że ogłoszenie cesarstwa nastąpiło w skutek powszechnego głosu 
Francyi, a więc zupełnie dojrzało i jest Żywolniejszem od wszystkich 
rządów, które je poprzedziły we Francyi. Na to pismo odpowiedział 
cesarz rosyjski i wyraża w nićm radość z przywrócenia cesarstwa we 
Francyi. Na dowód zaś swojćj przyjaźni stanowi pana Kisselewa dotąd 
tylko opatrzonego w misyą nadzwyczajną przy księciu prezydencie, 
rzeczywisiym i pełnomocnym ministrem przy cesarzu Francuzów, Pismo 
to doręczył pan Kiselew cesarzowi na dniu 13. Lutego, gdy tenże wrócił 
ze mszy w kaplicy tuileryjskićj i dawał posłuchania. Według przyjętej 
teraz elykiety posłowie pierwszego stopnia bywają do cesarza przypu- 
szezani, wiele razy o to się zgłoszą. Posłowie zaś zwyczajni tylko 
w niedzielę mają posłuchania, wyjąwszy nadzwyczajnego przypadku, 
w którym proszą © prywatne posłuchanie, które im też się doz.wala. 

daje się, że to pismo cesarza rosyjskiego głównie się przyczyniło, iż 
moe cesarza przy zagajeniu ciał państwa tchuęła w wysokim stopnia 
okojem. 
h — Panowie Thiers, Pasquier i jenerał Cavaignac oddali swe kartki 
wizytowe u jenerała St. Priest, po wypuszczeniu go z więzienia. 

— Rządowi francuskiemu oddała Anglia testament Napoleona. Te- 
slament ten został złożony w królewskim dworze londyńskim, z powodu 
sumy, którą Napoleon złożył w angielskim banku. 

(Kor. Cz.) — Paryż znajduje się w jakim nigdy się dotąd nie znaj- 
dował. Dawnićj post wchodził zwykle w uklady z karnawałem do sa- 
mego św. Józefa i pozwalał mu, w niektóre dni, młodzież paryzką za- 
babawiać.Tego roku, surowość jego stała się nieubłaganą. Bale rządowe 
i publiczne całkiem ustały, a prywatne, jeżeli dawnićj były rzadkie, to 
dziś są jeszcze rzadsze. Nigdy też Paryż nie przedstawiał lak prawo- 
wiernćj fizyonomii jak dzisiaj. Oby na tem skorzystał! Lud paryzki 
bawił się mało podczas karnawału: tłusty wtorek nie widział ni zgiełku 
masek na bulwarach, ni pijanych bulatyk Conrtilli. Czy lad będzie się 
teraz modlił? Nim to nastąpi, rząd robi prawdziwe razzie na szynki po 
wszystkich departamevtach i zamyka je pod różnemi pozorami. Kroku 
tego nie można dosyć dochwalać we Francyi, gdzie szynki spotykają się 
jeżeli nie co dwa kroki, to co dwa domy. Średnie i wyższe towarzy- 
stwa żyją karnawałowemi wspomnieniami. Zgiełk balu senackiego jest 
obfitym materyałem ciągłych rozmów. Mówią, że dywizya jazdy w Wer- 
galu uczula się obrażoną, iż występowała przed kobietą, chociaż ona hyła 
cesarzową. Mówią, że rada municypalna miasta Orleans nie chciała 
przyjąć podanego jéj adresu z powodu cesarskiego małżeństwa, Na tem 
ograniczają się dzisiejsze plotki. Aresztowanie Żartownisiów legitymi- 
stowskich i korespondentów, zamyka dotąd nsta wszystkim nowiniarzowm, 
Wczoraj 14 tylko korespondentów było zatrzymanych w więzieniu Ma- 
zas. Dzisiejszy Constilutionne|l donosi, że czterech nowych z nie- 
go wypuszczono. Zostaje więc jeszcze 10. Pan Tański był już indago- 
wany dwa razy. Zdaje się, że korespondenci nie będą oddani pod sąd 
za korespondencye, lecz za rozsiewanie fałszywych nowin, zbrodnią 
bardzo elastyczną. Wielu sądzi, że cała ta sprawa skończy się na in- 
ternowaniu aresztowanych, co pozbawi korespondentów chłeba i kary- 
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ery. Ja choćbym się omylił, jastem zdania, że rzeczona sprawa skoń - 
czy się w sposób dość łagodny, z przyczyny, iż rząd ma na głównym 
dzisiaj względzie nie jątrzenie ludności i danie czasu do zakorzenienia 
się we Francyi instylucyom cesarskim. Po dokonania aresztowań, po 
licya zrobiła przeglądy papierów u kilku pisarzy politycznych. Mówio- 
no, że zrewidowała nawet Pepios Rotszylda, szukając korespondeneyi 
z jenerałem Changarnier, ale była tu za zbyt wielka plotka. List Chan- 
garniera, ogłoszony w Times, Gazeta francuzka wzięła za dowód, 
iż jeneral jest przeciw skojarzeniu dynastyi bourbońskich i że należy do 
partyi thiersowskiej, czyli czysto orleańskićj. Nie pan Dupin, jak się 
spodziewano, lecz pan de Royer został mianowany prokuratorem jene- 
ralnym przy sądzie kasacyjnym. Wiadomość ta uważną jest za ważną 
przez partye monarchiczne i obracaną przeciw rządowi. Ruch w Medy- 
olanie zrobił największe wrażenie dopiero wczoraj, skoro wyczytano 
w dziennikach angielskich odezwy Koszuta i Mazziniego i skoro się do- 
wiedziano, że ten ostatni, w przewidzenia rucha, bawił od miesiąca we 
włoskićj Szwajcaryi. Czy ten ruch wybuchnął w skutek spodziewanego 
ruchu w Paryżu, jak mniema PIndependance? trudno zapewnić. Fran- 
cya może być okrytą konspiracyami, zamachy odosobnione mogą się po- 
kazać, ale pamiętajcie na moje słowa, że rewolucya ludowa jest zupeł- 
nie niepodobna w Paryżu. Jedna część ludu jest wylana dla cesarza, 
druga, choćby chciała, nic zrobić nie może, potężnćj sile zbrojnej i stra- 
tegicznych ulicach. Tylko rewolucya wojskowa byłaby podobną, ale 
wojsko, pomimo różnych plotek, jest ciągle wierne, karne i czeka z u 
faością rozleglejszego pola działań 

Po zapewnieniu się o poskromiemiu ruchu w Medyolanie, po ustaniu 
deszczów i osuszeniu ziemi przez małe przymrozki, gtełda się podniosła, 
dla zrobiania honoru pochlebnema zdaniu sprawy p. Bineau o finansach 
francuzkich. Pomogło jćj w tem lepsze trzymanie się gieldy londyńskićj 
i odłożenie na późnićj podwyższenia procenta eskomptowego przez bank 
angielski. Spokój materyalny Francyi jest glęboki; pracy jest podosta- 
tkiem, bourgeoisie sarka, lecz pociesza się robieniem majątków. Z roz- 
poczęciem się postu, kaznodzieje zaczęli po kościołach zwykłe konfe- 
rencye. Tego roku każe u $. Rocha dawnićj podejrzany ksiądz Lacor- 
daire. Pierwsza jego konferencya zdradziła zaraz jego usposobienie li- 
beralne. Ks. Lacordaire zdefiniowawszy wyraz vir, oznaczający czło- 
wieka wielkiego charakieru, położył sobie dwa pytania: na czem polega 
wielkość charakteru i ezy wiel: ość charakteru jest obowiązkiem dla ka- 
żdego człowieka. P; de Cósćna w Constitutiopnelu wyrzeka się w imie- 
piu rządu, broszur »les limites de la France« i »Lettres franques« napisa- 
nych przez legitymistów. Dzisiejszy PUnivers zawiera dość obszerny 
artykul o Rosyj i jéj dążnościach. Z powodu aresztowań koresponden- 
tów, la Presse ogłosiła kilka śmiałych artykułów, które zwróciły pu- 
bliczną uwagę, ale któremi rząd raczył pogardzić. Według Gazet fran- 
cuzkićj na 70%) emigrantów, znajdujących się w Belgii, tylko 100 ebrało 
amnestyg. Pani Bianchi, za przewiezienie pism zakazanych, została. 
skazaną przez sąd w Lille na 6 dni więzienia i 500 fr. kary. 

Cesarstwo jeżdżą często po ulicach Paryża w powozie czterokon- 
nym, bez eskorty i odbierają dowody sympatyi ludu. Onegdaj zwie- 
dzali garde meuble, w którćm mieszczą się starożylne meble dworu, 
iinasće des souverains, które zostanie otwarte jutro dla publiczności. 
Tego samego wieczora byli na komedyi pani de Girardin, Lady Tartuffe, 
granej w teatrze francuzkim, Jak się zwykle dzieje, większa połowa bi- 
letów teatra była lego wieczora zakupiona przez ministra stanu., W 'czo- 
raj zwiedzili budującą się salę w Menus Plaisirs dla wiosennćj wystawy 
obrazów. 

W elekcyach hiszpańskich bierze górę opozycya liberalna. Według 
ostatnićj Revue Brilanique, lord Aberdeen gł 4 się do Austryi, nie 
zmieniając codziennych stosunków z Francyą. Żałował on, że dwory 
północne nie uznały zaraz Napoleona IH., ale oświadczył, iż w razie 
zerwania pokojn, stanie na stronie Austryi i Rosyi, uważając się zwią- 
zanym przez traktat z r. 1815. Jeżeli podanie Revue Brilanique jest pra- 
wdziwe, polityka lorda Aberdeena wiele się różni od polityki lorda Mal- 
mesbury, jak wiadomo całkiem przyjaznej dla Francyi, i dla tego zga 
nioućj przez Quarterly Review. Polityka lorda Aberdeen zmusi dzisiaj- 
szy rząd francuzki do trzymania się pokoju, a w razie wojny do użycia 
propagandy. 

Hiszpania. 
Madryt, 13. Lutego. — Królowa nie zagai osobiście kortezów, tylko 
rezes ministerstwa ją wyręczy. Ministerstwo pracuje pilnie nad proje- 
btecń do nowego prawa wyborczego, który izbom przedłożyć zamyśla. 

— Heraldo zawiera pi artykuł, w którym słowy najwyszukań- 
szemi wychwala cnoty I charakter cesarzowej francuskićj, która jak au- 
tor wyraża, będzie przedmiotem ubóstwienia ze strony Francuzów, po- 
dobnie jak jest damą Hiszpanu. 

— Nawet Narvaez, któremu dumę i pychę zarzucano, zostając u 
szczytu szczęścia swego tak Się nienadymał, jak teraz Roncali, który 
w większych, aniżeli którykolwiek z poprzedników jego, łaskach u kró 
lowćj matki zostaje. Obydwoje pracują wspólnie nad obaleniem kon- 
gtytucyi, której rewizya niezwłocznie kortezom przedłożoną zostanie. 

e ojcowie ojczyzny na wszystko przyslaną, czego rząd od nich zażąda, 
nikt o tem nie wątpi. Dziwić się będą, kiedy usłyszą, że według wszel- 
kiego do prawdy podobieństwa Brawo Marillo po ukończenia rewizyi 
tekę finansów znowu obejmie, gdyż ministerstwu mąż zdolniejszy w tym 
względzie, amżeli teraźniejszy, koniecznie jest potrzebny. Narvaez wciąż 
jeszcze przebywa w Beariz pod Bajonną. W liście jednym do przyja- 
jaciół swoich miał otwarcie powiedzieć, że ani na krok w Beariz się nie- 
ruszy, jeżeli go przemoc ztamtąd niewypędzi. Zmiana załóg wciąż się 
jeszcze odbywa, co skarb wielkie summy kosztuje. Zamierzają też Ba- 
skom przywrócić bez ograniczenia fueros, jakie oni przed wojną baskij- 
ską mieli, skoro tylko interes dotyczący konstytucyi z kortezami odro= 
biony będzie. Chcą przez to Basków dla siebie pozyskać, i przynajmnićj 
w jednćj części kraju uskarbić sobie popularność. 

— Od kilka dni robi rząd znów polowanie prawdziwe przeciw po- 


litycznćj prasie dziennnćj. Dziennik jeden, Epoca, został nawet po 
cztery kroć w jednym dniu zabrany; Esperanza trzy = Horatio 
redagowany przez hrabiego San Luis jest dziennikiem jedynym, który 
dotąd sideł cenzora zastawionych uniknął, Espana, zausznica królo- 
wćj matki została także wczoraj na poczcie zatrzymaną. Zamieściła bo- 
wiem wiadomość przedwczesną, dotyczącą związku infantki Amalii z księ- 
ciem bawarskim, kiedy rzecz ta bynajmniej jeszcze nie jest pewną. Wciąż 
spodziewają się tu przybycia króla Ludwika bawarskiego, który, jak sły- 
chać, kontrakt ślubny sam chce zawrzeć. 4 

— Wygzła teraz ustawa we względzie ustanowienia na nowo gwar- 
dyi królewskiej. Pułkownikiem jćj jest jeden marszałek , podpułkowni- 
kiem jeneral major, szefem batalionu pułkownik i t. d., Żołnierze wszy- 
scy mają stopień feldwebla. 

— Pomiędzy rzeczami, które kortezow przedłożone być mają, znaj- 
duje się także przywrócenie majoratów i dziedziczność godności senator- 
skićj u grandów pierwszćj klasy. Prawa te były już przed 2ma laty przez 
Bravo Murillo ułożone, ale nie przyszły przed kortezów. Deputowani zbie- 
rający się w Marcu przyjęcia ich trudności żadnćj stawiać nie będą; fli- 
czba znaczna tych panów należy sama do szlachty wysokićj. Przywró- 
cenie majoratów było już od dawna planem ulubionym królowćj matki; 
ma ona przylem na myśli swoją liczną familią. 

Włochy. 

Turyn, 14. Lutego. — Proklamacyą Radetzkiego z Werony z II. 
Lutego jak najsrożćj tutaj ganią. Publiczność poczytuje za rzecz równie 
nierozsądną jak niesłuszną, iż miasto wielkie liczące 160,000 mieszkańców 
odpowiadać ma za zamach rewolucyjny, do którego wcale nienależało, 
co więcćj nawet go jawnie polępiło, kiedy przecież zazwyczaj zwycięz- 
cy rewolucyi lub powstania ogłaszać zwykli, że większość ludności po 
ich stronie zostaje, i tylko duch buntowniczy bieznacznćj moiejszości wi- 
chrzy. Surowość zastósowana do Medyolanu tym surowićj bywa tu po- 
tępianą, zwłaszcza, że wszyscy są tego zdania, iż rząd austryacki miał 
tysiączną sposobność zapobiedz powstaniu, a następnie ofiary liczne i nie- 
szczęście niezmierne oszczędzić, albowiem władze wiedziały poprzednio 
o tém szalonem przedsięwzięciu. (Godnem uwagi jest, że proklamacya 
Radetzkiego powoduje półurzędowy turynski Parlameno do protesia- 
cyi energicznej, która się oświadczeniem wymierzonem do półurzędo - 
wego dziennika medyolańskiego kończy, że Piemont przestrzegając praw 
i układów między narodowych jakoteż utrzymując w zupełności instytu- 
cye swoje, Europie dać może dowód najlepszy mocy rządu swego, spo- 
kojności, jaką się kraj cieszy, i prawowitości praw swoich, — praw 
owych, których Piemont zawsze dobitnie bronić i nienaruszone utrzy- 
mać potrafi. — W końcu donieść jeszcze wypada o pogłosce obiegają- 
cej po pewnych kołach Turynu. Poseł austracki w Turynie chwalił po- 
dobno w obecności prezesa gabinetu hr. Cavovra środki energiczne 
naprzeciw wychodzcom, którzy granice lombardzkie przekroczyć chcieli 
it. p. ale zarazem dodał, że mnićj energiczne branie byłoby Austryą 
skłonło do obsadzenia twierdzy pogramicznćj Alessandryi. Na to hr. 
Cavour, trzymając w ręku depeszę londyńską, dał odpowiedź spokojną 
i lakoniczną: »w przypadku tym byłaby Anglia tlotę z 10,000 żołnierzy 
pod Triest wysłała.« 

— Proklamacye Radetzkiego dowodzą jasno, jak wielkiem jest nie- 
bezpieczeństwo we Włoszech. Coś podobnego jeszcze nigdy niebyło, 
aby rząd przyznawał, iż pomiędzy mieszkańcami ilość przewyższająca 
jest niezadowoloną. A ta wyraźnie oświadczają, że niewielu tylko jest 
dobrze myślących, i tych właśnie od kar pieniężnych wyłączają. Otóż 
to stan okropny! Położenie Austryaków we Włoszech jest pewnie nie 
lepsze, aniżeli było położenie Fraucuzów w Hiszpanii. . Czy koniec in- 
nym będzie? ży 

Niebezpieczeństwo istotne dla Włoch widzi rząd austryacki w tem, 
że rychlćj czy późnićj Francya, mając w przednićj straży Sardynią, 
Włochom w pomoc przyjśćby mogła. Dotad wydają się wszelkie obwi- 
pienia, na jakie się z strony Auslryt odważają, nieuzasadnionemi. Po- 
dobnież może uważaćby trzeba za płonny zarzut czyniony 2 Turynu 
rządowi austryackiemu, 5Ż on bardzo dobrze wiedział o wybuchu nastą* 
pić mającym, ale nauwyślnie podżegaczom pole wolne pozostawił Ale 
pewną jest rzeczą, że proklamacye Mazziniego i Koszuta powód dadzą 
do zażaleń cierpkich w obec Anglii. Przecież jeden z dzienników au- 
stryackich już pisze: „dopókiż jeszcze stały ląd koszta niesłychane czu- 
wapia wojskowego ponosić zdoła, jakie przyjażń ladu angielskiego na 
niego wkłada? W większe jeszcze niedogodności zawikła federacyą zasi- 
łek zSzwajcaryi włoskićj. Niepodobna wolności i narodowości przysługi 
gorszćj wyświadczyć, jak przez marzycieli republikanckich, przez któ- 
rych usta owe święte su bywają. 

wajcarya. 

Bern, d. 17. liait RSE aa $ aae AA z strony lombardskićj 
przeciw kantonowi tessynskiemu były tu dotąd uważane za skutki łatwe 
do wytłumaczenia niespokojności najnowszych w Medyolanie. Spodzie- 
wano się że zamknięcie granicy wkrótce zniesionem zostanie, zwłaszcza 
że z strony rządu lessynskiego i graubiindskiego starania wszelkiego do- 
łożono, aby zamiar udziała w powstaniu ile możności z lamtéj strony 
granicy udaremnić. Z powodu tego też komisarz wyznaczony przez radę 
federacyjną do Tessynu niewyjechał. Ale teraz z aje się rzeczy te po- 
stać daleko groźniejszą przybierają. Rozporządzenia najnowsze austry- 
ackićj komendy wojskowej w Lombardyi świadczą o ducha nieprzyja- 
znym naprzeciw Szwajcaryi, a naturalną będzie rzeczą, że włzdze fede- 
racyjue w przekouaniu wewnęlrznem © prawem pełnieniu obowiązków 
międzynarodowych Lien de milczeniem wrażeń jen. Singera w jego 
proklamacyi najnowszej. W skutek tego nowego ukształcenia się rzeczy 
rada związkowa nad tem się zastanowiła i wysłanie niezwłoczne pułko- 
wnika Burgevis do Tessynu uchwaliła 

Jak gazela ziirichska donosi, według badań najdokładniejszych nie- 
potwierdza się pogłoska, że Mazzini był w Tessynie, ale natomiast 
o mało piewpadł w łapkę Saffi. Według doniesień z Bernu z 16. Lutege, 
ograniczenia komunikacyi na granicy Graubiindten zniesione zostały. Po- 


dróżni i towary kupieckie przechodziły bez przeszkody; tylko furmani 
z Graubindten przebywać przez górę jeszcze niemogli. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 23. Lutego. — Ani zamieć śnieżna, ani mróży nie ostu- 
dziły we wiela tutajszych mieszkańcach żydowskich chęci przesiedlenia 
się do Ameryki. Czterdziestu żydów powiększćj części młodych puściło 
się wczora koleją żelazną w tym celu do Hamburga, gdzie wsiądą na 
okręty. Pomiędzy nimi znajdował się jeden starszy, bo 60 lat liczący, 
którego wezwały do siebie dzieci jaż dawnićj przesiedlone, a teraz 
w dostatku żyjące w Ameryce. 

(Dalszy ciąg mowy o ordynacyi gminnćj, mianćj pr. deputowanego 
hr. Augusta Cieszkowskiego: Nie nasza to zatćm jak powiedziałem wina, 
Jest to moi panowie, co zowiemy objektywną nemesis. (Oklaski), 
— »„Niemyślcie, że ta jaki uboczny mamy zamiar.  Daleką od nas naj- 
lżejsza myśl jakićjś niegodnćj odpłaty lub zemsty. Niemożna tu nawet 
pomyśleć o jakimś mściwym zamiarze, bo to np. jak kiedyby kto sam się 
zranił, a rana ta pociągała za sobą amputacyę, i amputacyę tę uważaćby 
miano jako zadosyćuczynienie za zadanie sobie rany. Ale dość o tém 
moi panowie , muszę do innego przejść punktu 

„Winienem wam wykazać, że nietylko ten powód, ale inne jeszcze 
tak zasadnicze, jak zastłósowawcze, są podstawą naszego dzisiejszego 
głosowania. O ordynacyi powiatowćj i prowincyonalnćj niemoże być 
tu oczywiście mowy, bo ta, jak powiedziałem, nieistnieje dla nas. Już 
w zeszłym roku w czasie uchwalania powrotu sejmów prowincyonalnych 
potępiliśmy ją, a przez usta naszego kolegi i przyjaciela Żółtowskiego, 
wyświecone zostały naówczas powody naszego wotowania, co nam rzadki 
poklask obu stron wysokićj izby zjednało. gk? t 

»Stanowcza to przeto, i ani o tém mówić co więcćj. Moglibyście 
uam wszakże zarzucić, ale nacóż jeszcze ordynacyą gminną do tego? 
przynajmnićj tćj nie naruszył. bynajmnićj $ 73 ordynacyi powiatowej 
i prowincyonalnćj! Tak jest moi panowie z tego chcemy się wam uspra- 
wiedliwić, dla czego pragniemy również zniesienia ordynacyi gmioućj. 
Przedewszystkićm dozwólcie wi nadmienić, żeśmy nie mieli najmniejszego 
udziału w sianowieniu lego całego prawodawstwa gminnego z d. 11. 
Marca 1850. Wiadomo, że naówczas zniewoleni byliśmy, po ułożenia 
ustawy konstytucyjnćj, ale jeszcze przed jéj zaprzysiężeniem i oglosze- 
niem. wszyscy razem w obu izbach mandaty nasze złożyć: byliśmy do 
tego przymuszeni, powtarzam, albowiem szło wtedy jeszcze de lege fe- 
renda ale nie de lege lata, a my przez dobrowolne nasze zaprzysiężenie 
nie mogliśmy pozwolić domniemywać się, abyśmy kiedy dobrowolnie 
przyjmowali ustawę, która prawa nasze milczeniem pomija. Wówczas 
więc moi panowie kiedy wszystkie nasze lawki na mocy wyższego nakazu 
obowiązku opróżnione były, przyszło w lćj izbie do obrad nae ordyna- 
cyą gminna, i jednym pędem je skończono. Nie wspominam lu wreszcie 
o tem, aby usprawiedliwić z naszćj strony jakąś odrazę do tego prawa, 
bo.od tego daleki jestem, ale tylko, aby wykazać, że gdyby wszystkie 
nasze głowy wzięły były udział w tych naradach, prawo, przynajmnićj 
w naszych oczach, przypuszczam, że byloby lepsze wypadło. 

„Niechaj wszakże będzie jak chce, nie mieliśmy pomimo tego niena- 
wiści do prawa ordynacyi gwinnćj wydanego o nas, a bez nas, tak ześ- 
my się nie wahali przemawiać za wprowadzeniem jego, a nawet za isto- 
tném jego wykonaniem; lak ześmy jeszcze wspierali m. p przez parę lat 
waioski wasze, aby je u ministeryum wyjednać, i że my sami, przynaj- 
mnićj większa liozba z tych, którzyśmy wiedy zasiadali w izbie, ocho- 
czo przykładali rękę do wykonabia tego prawa. ! ? 

»Mogloby to nie jednemu wydać się niekonsekwentnem. Moi pano- 
wie, bardzo często zdarza się, że wielu z was, którzy się nie możecie 
przenieść myślą w położenie nasze, postępowanie nasze uderza i ściąga 
niekiedy na siebie zarzut. niekonsekwencyi. — Proszę was m. p. raz na 
zawsze, nie sądźcie tak. Lubo. nie posiadamy w literatarze naszej tyle 
drukowanych logik co wy, wszakże wierzajcie memu słowu, że my ró- 
wnież dobrze przejęci jesteśmy logiką, że wzrok nasz w kwestyach poli- 
tycznych, czy nosim okulary lub nie (śmiech) nie tak krótki, jakby mnie- 
mać można, ! ze przędewszystkiem w piersiach naszych bije serce dla 
dobra naszego luda i ojczyzny, a z lakiecm uzbrojeniem niemasz niebez- 
pieczeństwa dać się uwieść, W yjaśnię wam przeto, dlaczego mimo żeśmy 
nie bardzo zbudowani doskonałością ordynacyi gminnej, przecież pra- 
gnęliśmy jéj wprowadzenia i wszelkim sposobem takowe popieraliśmy. 

» Prosta lo rzecz m bp. przez ustawę, a nawet przez ogłoszone już 
Prawodawstwo gminne, dawny prawny stan naszych wewnętrznych sto- 
sunków, był albo zupełnie zniesiony, albo tak dalece zakwestyonowany, 

€ rzeczywiście nie wiedziano czego się trzymać. Otóż m.p. w położe- 
Riu naszćm, Zer choćby ona była dura lex, zawsze lepsze jak bezprawie. 
Ynacya gminna bylajaż prawem. Nie mieliśmy żadnéj nadziei uzyskać 
ePszéj i odpowiedniejszćj narodowości: naszéj. Cóż nam przelo pozo 
stało innego, aby nie zostawać pod bon plaisir panów administrujący ch, 
Ad to, aby ordynacyę gminną mającą Już moc prawa wprowadzić w ży- 
* Nie taję się z tem, że między naczelnemi prezydentami i prezyden- 

Tejencyi, między radzcami rządowemi rodzą ziemskiemi aż do 

dzi "zy dystryktowych na dół, znam bardzo zacnych i godnych lu- 
21, ale nik mi pie weźmie za złe, że wolę racze) zostawać pod prawem, 
lech ono sobie będzie jakie chce, aniżeli być poddanym samowoli urzę- 
ików, śmiertelnych, przenośnych, mogących być oddalonemi i nie 
Wszędzie jednakowych. Nie dziwcie się zatćm m. p. żeśmy ordynacyę 
Mną poczytywali za kotwicę ratunku. Mieliśmy nadto inny jeszcze 
Powód, który nas ku nićj skłaniał. Przyświecała nam przez nią niejako 
wł eja, za pośrednictwem ordynacyi gminnćj dojść do pewnego slopnia 
asnej administracyi. Przynajmnićj w $. 6. prawa, zasada la bez CHE 

U była wyrzeczoną. Wprawdzie, dość było staranniejszego 1 niepo” 
«i chownego wczytania się w ha gwi aby poznać natychmiast 
był to jedyny paragraf tak dalece przed wszystkiemi innemi obarczony 
biórokratycznemi Żywiołami, tak dalece obcemi dodatkami w wątpli- 
postawiony, że w samćj rzeczy mało było widoków dla administra- 
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cyi- własnej Ależ moi panowie raz przecie musiało się zacząć prawo, 
a bezprawie się skończyć, i dla tego byliśmy gotowi przyjąć ustawę 
gminna taką jaką była. 

„Otóż czyście kiedy widzieli moi panowie, aby jeżeli prawo jakie 
uważa się z góry jako pis aller, i z podobnem do niego przystępuje się 
uczuciem, iżby co za tem prawem przemawiało? I w rzeczy samćj moi 
era pytam się was. komuż ta ustawa gminna miała być przydatną, 

ogo miała ona zadowolić, 

Pozwólcie mi moi panowie pominąć całkiem miasta. Wiecie bo- 
wiem, że jak wszędzie tak i u nas, toż samo i gdzicindzićj, miasta pola- 
biły swoje dawne instytucye miejskie i niechętnieby się z niemi rozstały, 
dla przyjęcia nowych, któreby wprawdzie najwięcćj do nich się stóso- 
wały. W miastach przeto nowe prawo nie najlepsze miało przyjęcie, 
ale dopieroż po wsiach! Jeden z mówców odzywających się przy ogól- 
nej dyskusyi utrzymywał, że przez zniesienie ordynacyi gmitnćj, wró- 
cilibyśmy do tego położenia, iżby tak nazwani dziedzice, za pomocą 
przysłażającego im mianowania sołtysów, robiliby z gminą coby im się 
podobało. Otóż moi panowie u nas nigdy nie było tego przypadku. Sot- 
tysi tak podług prawodawstwa polskiego, jako i ciągłym obyczajem za- 
wsze wybierani przez gminę; tak nazwana szlachta dziedziczna nie ma 
w tem żadnego interesu, a interesem jej dobro powszechne i z wyjaśnio- 
nych dopiero powodów była ona raczćj skłonną uważać oadynacyę 
gminną, jeżeli nie za korzystną dla naszych stosunków, to przynajmnićj 
za znośną. Nie było n nas, jak fo słyszę, że gdzieindzićj byssto: aby 
kładziono jakie przeszkody na drodze, owszem ze strony dziedziców 
czyniono wszystko co można, aby nowemu prawu zjednać przyjęcie. 
Mógłbym wam zacytować fakta, przytoczyć dobrze znane imiona, iż 
wszelkim sposobem gotowość i wsparcie udzielono, gdzie nawet ofiaro- 
wano się ze strony dziedziców ponosić przez pewien przeciąg lat koszta 
powstające z zaprowadzenia nowćj ustawy gminnnćj. Ale gminom wiejskim 
nie przypadało to bardzo do smaku; uczuwały się one unasprawie bez wy- 
jątku zrażonejakąś obczyzną, którą im przedstawiono, żeniemiały najmniej: 
szej ochoty do wdania się w tę sprawę. Nie mogę sobie przypomnieć czyli 
która gmina wiejska okazała się przychylną temu prawu, wydawało się 
ono im jakoś nie miłe. Prócz tego nie upatrywali w niem włościanie ża- 
dnćj ulgi, owszem utrudzenia przez formalności jakie to prawo za sobą 
pociągało, tudzież większe koszta. Usmieli zatém wyrozumieć to z niego, 
że ustawa gminna byłaby dla nich bardzo drogą ale tylko materyalnie nie 
moralnie. Otóż osądźcie sami w. p. czyżby położenie to mogło być ina- 
czój znośnóm, jak tylko pod warunkiem, aby gminy wiejskie składały 
się wszędzie w wielkie zbiorowe gminy i łączyły się z sobą. (Batdzo 
słusznie!) Gdyż pod tym jedynie warunkiem można było znaleść zdolne 
do sprawowania czynności gminnych osoby i powstające ztąd koszta po- 
krywać. (d. c. n.). 

Gostyń, d. 21. Lutego. — Ciągłe zawieje śnieżne, które dziś mało 
co od panujących przed tygodniem się różnią, przeszkadzają nie tylko 
ruchowi wszelkienu handlowemu, ponieważ nawet poczty jeszcze co 
dzień o parę godzin się opóźniają, ale jeszcze ara PZA pijaka karzą 
za nałóg pijaństwa Wyrobnik Trenner, który na drodze zwirowćj pro» 
wadzącćj do Leszna kamienie rozbijał, cały swój zarobek poświęcał pi< 
jaństwu w karczmie w Herstopowie. Pił więc i czekał aż śnieżna zamieć 
ustanie, ale że długo śnieg padał, przeto postanowił udać się ku domówi. 
Napiwszy się wprzódy doskonale na drogę, aby mu ciepło było, szedł 
drogą ku Drobninowi. Na drodze toru nie było, szedł więc powoli, za- 
taczał się po śniegu, aż nareszcie zmęczony usiadł sobie na drodze dla 
wypoczynku i zasnął na wieki. Znaleziono go siedzącego i prżywiane- 
go do pałowy śniegiem. Już to trzeci człowiek, który z pijaństwa ginie 
w naszej okolicy. 

GALERIA KAWALERÓW DO WZIĘCIA. 
(Dziennik warszawski.) 
(Ciąg dalszy.) 

— Teraz mu nawet milćj jest usłyszyć, że która umie przewybornie 
dusić zrazy lub na patelni smażyć naleśniki, jak że słynie z pisania poezyi 
do Noworoczników albo odbiera laury za kompozycye w mazykalaym 
świecie. On już nawet nie pragnie w posagu gotówki, byleby tylko 
pannie przyzwoitą chciano dać wyprawę i żeby potem, gdy klamka za- 
padnie, umiała się do jego dochodów (wraz z długami) zaslosować, 

Ale jak na nieszczęście, mimo tylu ustąpień i pokory, zaczyna się 
z nim takiż sam żart-seryo, jakiego on dawniej używał. Jeżeli rękojmią 
jego wziętości była przedtćm pensya i tytulik, kiedy jeszcze był w całej 
pełni swej dwudziestokilkoletnićj wiosny, — dziś, już ta pensya stała się 
za małą, a i tytulik dla panny nie wielkim, skoro kawaler stracił swe 
rumieńce, schudł i nieco pożółkł pa twarzycce. 

Dawnićj, nie jeden ojciec oddałby mu córkę bez nanya i do te- 
go z workiem, w którym jakkolwiek nie było tak wiele, ale zawsze wy- 
raźnie dwadzieścia tysięcy — dziś... nie da ani córki, a tem więcej 
worka, dowiedziawszy się z opinii publicznej, że praktykant Życia roz- 
milował się w szampanie i ostrygach i że do prawdziwego jego szczęścia 
w domu, potrzeba boniaczkie bankietów i zielonego stolika. 

Lecz powie może który, Że teraz dostąpił wyższego stopnia i wszy- 
stkie jego dochody stoją podwojone — to choć rodzicom mile zawsze 
słuchać takićj piosnki, panna jednak odwróci się od aspiranta, nie mo- 
gąc patrzyć np. na jego koniec czerwonego nosa, jako znak miłości kor- 
diałów z Grochowa, z któremi się przez piip tego czasu zaznajomił. 

Wszystko już teraz słowem, nie jedzie jak to sobie życzy, kiedy 
nawet tak zwany w świecie "człowiek przyzwoity«, ukochany od ojca 
i matki za swe wielkie cnoty, jeszcze dla bagateli straci praetium fisci, 
choćby tylko dla jednćj brodawki, którą sobie goląc codziennie, kaleczy. 
Brodawka, jakież to wielkie głupstwo żeby tracić żonę i może 50,000!... 
ale cóż, kiedy i ptaszek niegdyś śpiewał z tego tonu; zrywał olo przy- 
sposobione związki, np. dla tego że panna, niższą o dwa cale, jak on 
chciał, nie była. 


A jednak bądź co bądź, nigdy bardziej kawaler nie pragnąłby się 
ożenić jak ukończywszy rok trzydziesty, gdy tu jak na złość wszystko 
jak po grudzie idzie, on znów przyśpiesza kroku, tak mu z tém jest pil- 
no; a nawet chcąc zyskać na czasie, omija teraz wszystkie domy, w któ 
rych uznaje sam panny za piękne, za młode, bogate i pretensyonalne, 
nazywając ten instynkt odpychający dobrodziejstwem nieba. 

Już teraz i charakter jego moralny doznał pewnćj zmiany, loika 
wzięła inną podstawę, a interes całkiem odmienną od dawnćj, rachubę. 
Ubiera się tak jak zawsze przyzwoicie — odrzucił tylko ze starćj epoki 

rzesadę, to jest, nie lubi więcćj jaskrawych kolorów, nieco za bardzo 
pae fon kroju, przenosząc teraz czystość nad wszelkie zalotne wy- 
skoki i fac simile paryskich Żurnali; słowem, trzyma się tćj średnićj pro 
porcyi, jak się u nas powszechnie ludzie ubierają. Pragnąc jednak ko- 
niecznie swćj osobie nadać normalniejszą wartość, nie smoli już tak wie- 
le żółtych rękawiczek, nosi zwykle czarne lub jakieś do prania, a pe- 
wnie wstydziłby się dzisiaj kamaszków na ulicy i czego bądz z frendzel- 
ką albo z guziczkami. Za te jednakże straty, przyjął inne, bo finanso- 
wych wdzięków emblemata, któremi obkłada się cały: ma np. na palcach 
kilka złotych wężów z emaliowemi jak tęcza główkami, w chustce na 
szyi, nosi brylantową szpilkę; chcąc zaś czemkolwiek odwrócić uwagę 
od swojego brzuszka, który mu już nieco rość zaczyna, nosi z ciężkiego 
aksamitu kamizelki, ua których to zwykle dość rekomendacyjnie odbija 
się złoty łańcuch od zegarka, co mu jeszcze, kiedy był mleczakiem iwy 
rostkiem nie przyszło do głowy. Fryzować głowy, to się nawet wsty 
dzi, tém więcćj używać perfum i pomady, gdyż te zbytkowe przyprawy, 
jak się już wyraża, jedynie tylko na wieczory lub bale przystoją 
mężczyznie. 

Dawnićj w towarzystwie kobiet, tém więcćj gdzieby jedna była jego 
pokusy kawalerskićj celem, w rozmowie był tylko galantem — dziś z0- 
stał adwokaiem albo rzemieślnikiem, który tylko chciałby swój interes 
ukuć. Dawnićj popisywał się ze znawstwem w literaturze i sztukach 
© sroda miłośnik nauk i wielbiciel wszystkich muz dziewięciu, — 

ziś poznaje nicość tylu skarbów głowy, bo te od męża dzisiejszych 
czasów nie przyniosą kobiecie żadnego procentu Dziś chce tylko ucho- 
dzić za wykształconego w praktycznym rozumie, gdyż to wszystko za- 


powiada, żeby nietylko żoną, ale i majątkiem jaki weźmie, dobrze po- 
kierował. ; 

Podobać się a podobać, mawia jeszcze często, jest wielka różnica: 
bo i uprzejmość jego sama ma już nieco inaksze jak dawnićj znaczenie, chce 
tylko wykazać przez swoje usługi, że nawet anioł nie będzie już lepszym, 
niż on, dla żony; a prawie zawsze lubi mówić o swćj oszczędności, za- 
miłowania w cichem i spokojnem Życiu, o idealnem nawet szczęściu 
dwojga istot, którego nie ma w kawalerskim stanie. On się jeszcze nie- 
kiedy wydać może z szczególną do dzieci skłonnością, anticipative, aże- 
by już zupełnie mógł upewnić, że nietylko być może jedynym na męża, 
ale i najprzykładniejszym z ojców, jeśliby kiedy niebo dom jego pobło- 
gosławiło, o czem także zręcznie, znając gust kobiet, uprzedzi. (d. c. n.) 


Wiadomości handlowe. 

Berlin, d. 22. Lutego. — Pszenica 62—67 tal. Zyta 454—484 tal. 
Jęczmień 38—39 tal. Owies 26—28 tal. Groch 52—55 tal. Rzep zi- 
mowy 78—77 tal Rzepik zimowy 77—76 tal. Rzepik latowy 67—66 tal. 
Olej opiy 114 tal., siemienny 11ġį—1Il} tal. Okowita bez beczki 
212 tal. 

* Szczecin. 22. Lutego. — Zyto 443. Olej rzepiowy 104 Okowita 164. 


Przybyli do Poznania dnia 23. Lutego. 

HAZAR: Węsierski z Rudek ; Koczorowski z Witosławia. 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Hansemann z Landsb.; Jungnickel z Szczecina. 

HOTEL DREZDENSKI: Hóniger z Drezna; Lubczyński z Szamotuł; Schin- 
dowski z Berlina; Sasse z Rogoźna; Gappner z Gostkowa 

HOTEL RZYMSKI: Materne z Leszna; ks Fenrych z Chrzypska; Rodloff 
z Sierakowa. 

HOTEL PARYSKI: Bredkraycz z Kucharek; Szafarkiewicz z Dzierzchnicy ; 
Slawoszewska z Ustaszewa. 

HOTEL BERLINSKI: Skórzewski z Szubina. 

POD TRZEMA LILIAMI: Knoll, Böhm z Grodziska; Wruk z Rostworowa. 

POD KORONĄ: Meincke, Biirmaun. Abel z Pniew. 

HOTEL WROCŁAWSKI: Cello z Mezzanego. 

HOTEL EICHBORNA: Philipp z Stolpy; Jacoby z Gniezna; Tachauer z Frankf. 

POD ŁABĘDZIEM : Silberstein ziZaniemyśla. 

W mieszkaniu prywatnóm: Bendsch, Pudlewicz z Grodziska; Stark 

z Gap; ul. ś. Marcina nr. 19. 


Pan Bogumił Goltz, Warszawianin ro- 
dem, od czasu sławnego Jerzego Forstera za- 
pewnie najdowcipniejszy pisarz Prus zachodnich 
na polu estelycznóm, ma zamiar opisania po- 
dróży swojćj po Egipcie w sześciu prelekcyach 
dla dam i panów w tutejszćm mieście. Niżćj 
podpisani sądzą obowiązkiem swoim zwracać 
uwagę szanownych obywateli na zacne umysło 
we używanie, które z tych prelekcyj sławnego 
podróżnika, najznakomitszym talentem obda- 
rzonego, dla nich wynikać będzie. 

Cena za jeden bilet do wszystkich 6 prelek- 
cyj wynosi złp 9, do każdej z osobna złp. 2. 
Szczegóły w tutejszych gazetach jeszcze ogło- 


szone będą. 
Poznań, dnia 22. Lutego 1858. 
i Dr. Lucas, F. v. Blumberg, 
prowincyalny radzca kapitan i sekretarz przy 
szkolny, prowinc urzędzie po- 


v: Hindenburg, 


borowywm. 
Radzca Ziemiański. 


Księgarnia Żupańskiego ma na przedaj 
eksemplarz kompletny z trzema inwen- 
tarzami Volumina legum, 


OBWIESZ(.ZENIE. 
Rozporządzenie $. 7. Regulaminu względem 
czyszczenia ulic dla miasta Poznania z dnia 15. 
Lutego 1837 roku, podłag którego zrzucanie 
śniegu z dachów i rynień wtenczas uskutecznić 
się powinno, kiedy już po ulicach ludzie nie 
chodzą, a jeżeli nagła odwilż, zwłoki niedo- 
zwala, tedy należy kogo postawić dla ostrzega- 
nia przechodzących. Śnieg ten równie jak śnieg 
i lód wewnątrz posiadłości w cela oddalenia 
go na ulicę wyrzucony, powinien tego samego 
dnia, a najpóźniej do godziny 5tćj po południu 
na miejsca do złożenia go przeznaczone, być 
wywieziony; — z fém nadmienieniem się przy. 
pómina, że kontrawenieniów kara p eniężna od 
I do 5 Talarów a w razie niemożności stósowne 
więzienie czekać będzie. 

Poznań, dnia 21. Lutego 1853. AR 

Król. Dyrektoryum Policyi. 

Radzca Ziemiański. 


. OBWIESZCZENIE.  , 
Bór w Biskupicach w powiecie Średzkim 
położony, do Seminaryum tutejszego duchowne- 
go należący, sprzedany będzie w parcellach 
w terminie duia 15, Marca r. b. 
o godzinie 10Ićj zrana w Biskupicach wy- 
znaczonym, przez licytacyą publiczną, Warun- 
runki sprzedaży przedłożone będą na żądanie 
w Registraturze naszej 1 w mieszkaniu borowe - 
go Kostrzewskiego w Biskupicach. 
Poznań, dnia 12. Lutego 1853. À 
Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi. 


ukcya mydła. 

W piątek dnia 25. Lutego r. b. 

przed południem od godziny 9. sprzedawać będę 

przez publiczną licytacyą i za gotówkę w lokalu 

aukcyjnym przy ulicy Magazynowćj Nr. 1. na 

rachunek zamiejscowego domu 
około 60 cetnarów biatego 
twardego mydła 

w skrzyniach do 14 cetnara, według Życzenia 

interessentów lakże w mniejszych ilościach. 
Zobel, komisarz aakcyjny. 


Wynajęcie pomieszkania. 
Pod Nr. 1/142. na Królewskiej ulicy.w domu 
Nowackich jest pierwsze piętro od Wielkiej 
nocy 1853. do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u Pana Zobel, Administratora i Porucznika pod 
Nr. 1. przy Magazynowćj ulicy. 


Monachyjskie świece 


(Milly-Kerzen) 


przedaje paczkę pierwszego gatunku po 8 Sgr. 
a drugiego po 7 Sgr. 

Skład gazu i rafinerya oleju 

w Poznaniu przy ulicy Zamkowćj i na- 


rożniku rynku Nr.84. Adolf Asch. 
Poprawne odprowadniki reumatyzmu. 


(Cena exemplarza wraz z opisem sposobu 
użycia 2 Złote; mocniejszego 3 Złote; bar- 
dzo mocnego 6 Zlot.; exemplarz w kształ- 
cie obwiązki, na bóle w biodrze i łytkach 
kosztuje 12 Złotych.) i 
Odprowadników reumatyzmu NIE na- 
leży brać za jedno z Łańcuszkawi reu- 
matyzmowemi, pierwsze bowiem składają się 
z płytek powleczonych massą Żywiczną nasyco- 
ną kruszcowemi i innemi uzdrawiającemi party- 
kulani. Gatunek ich najsłabszy (po 2 Złt.) 
posiada więcćj prądności aniżeli łań- 
cuszek dwu- do trzech -talarowy. Zląd 
też pochodzi, że Odprowadniki od roku 1846, 
pomimo rozlicznej przemijającćj rywalizacyi, 
wzięły stanowczo górę nad wszystkiemi współ- 
zawodnikami, i dzisiaj powszechnie z niechy- 
bnym skutkiem używane są jako najlepsze lc- 
karstwo na wszelkiego rodzaju reuma- 
tyzmy, bądź chroniczne bądź akutne, 
na słabości nerwowe, kongestye, bóle 
dnawe głowy, rąk, kolan, stóp; na cierpienia 
twarzy, szyi i zębów, płynienie oczu; Żganie i 
szum w uszach, tępość słuchu, ból piersi, grzbie- 
tu i bioder; darcie członków, kurcze, bicie serca, 
bezsenność ; różę w twarzy, różne zapalenia itd. 
itd. — Niezliczone posiadamy świadectwa z naj- 


szczerszemi pochwałami od lekarzy tak krajo- 
wych jak zagranicznych, tudzież od osób co za 
pomocą naszych Odprowadników zdrowie uzy- 
skały, i powierzyliśmy takowe, jakoteż Skład 
główny na Wiel. X. Poznańskie i Królestwo 
Polskie domowi handlowemu pod firmą: 


ANTONI ROSE 
w Poznaniu, w Bazarze. 
Wilhelm Mayer i Spółka w Wrocławiu, 
posiedziciele jedynćj fabryki poprawnych 
Odprowadników reumatyzmu. 


Z pomiędzy zaświadczeń przytaczamy tutaj 
dla kraku miejsca tylko następujące: 
Odprowadniki reumatyzmu z fabryki PP. Wil- 
helm Mayer i Spółka w Wrocławia działają tak 
skutecznie, iż je policzyć musialem do najlep- 
szych w swym rodzaju środków , i polecić je 
mogę nie tylko w reumatyzmach, ale nadto we 
wszelkich chorobach, w których uzdrowienie 
zależy na ożywieniu systemu nerwowego. To 
poświadezam na żądanie. 
Poznań, dnia 26, Listopada 1848. 
Radzca lekarski Dr. Gräfe, 
garnizonowy lekarz sztabu w Poznaniu. 
a a i, 


Kurs giełdy Berlińskiój. 


Na pr. kurant 
Dnia 22. Lutego 1553. 
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